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IV C W  O Ś C I  T'V A R  S Z A  F T  S  I> I E.
W o jc ie c h  C hudzicki  lal 37 i i c zą L y , stanu 

gminnego ,  wyrobkiem trudniący się,rodem 1 0

wsi BUźriiewa w  Powiecie artekim  jn• 1 • >—
żonej,  przyszedł szy d,7 Stycznia r:b: wiec /o  - 
rem do miasta B laszek  nastręczał Star: D a 
wid wi Fa lko w i,  kupno W o ł ó w  uz na iom eg o  
onemui  Gospodarza Łia&pra we wsi Z a w a 
dach  mieszkaiącego,  a tu iedynie w  -zamyśle 
w yw ab ie n i a  F a lk a  tegoż wieczora 7 , mieszka
nia, odięcia mu w di od/.'- życia i zabrania nne-  
rnuż tyra sposol ern pieniędzy na kupnoW ołów  
przezuaczunych.  Kiedy  z.as k u l e k  nalega
niom iego zadosyć nie -uczyntł,  oświadczanie 
t e  dopiero nazaiutrz uda się celem nabycia 
W o ł ó w ,  obwin iony ciągle w  n iegodz iwym  
trwaiąc zamyśle nocował  w stodole położonej  
.przy -drodze do wsi Z aw ad  wiodącej,  w  chę
ci czuwania na Star: F a lk a  tą* samą drogą po  
kupno  W o ł ó w  nazaiutrz przechodzić maiące-  
ir0. Jakoż nad świtaniem d, 8 Stycznia r: b: 
przeszedł  około tejże stodoły D a w id  k a l e k  i 
p-dy iuż ze s t a i e  uszedł,  doścignął g o  obi w i n i o 
n y  i szedł znim razem ku Z aw adom .  U sze d ł 
szy zatem łącznie około 7 lub 8 staj do mia 
sta, obwin iony C hudzick i  raasąc .przy sobie  
c e p y  iako młocką wyrabiający,  wstrzymał  się 
dla oddalenia się od F a l k a , a potem docho
dząc g o  znow u,  po trzykroć cepami z całym 
zamachem w  g ł o w ę  tak ugodzi ł ,  iż  k a le k  od 
zadanych sobie razó w życia pozba wio ny  z o 
stał,  a zabrawszy mu Talarów 1Q-, w dalszą

puścił się drogę.  Za podobny  czyn morder- 
twa rozbójniczego,  z g łębokim namysłem i 

zupełną rozw.-g.  dokonanego,  obwin iony W o j .  
• i ech Chudzicki  ' - łasnym wyznaniem zgodnie  

okolicznościami Jnkwiz ją wykrytemi ,  W y -  
r-. kiem & d u  K r \ n w i a l n e g o  W tw M azow iec 
kiego  i f ia l isk ieg o  na dniu 11 b:m: wyda ny m,  
slosow iedo  Artykułu  113, 114 N r 2 i 2 9 / i o -  
d e x u  karnego  Po lsk iego  na karę śmierci  
przez p o w i e s z e n i ; go  na Szubienicy w y k o 
nie się maiąeą skazany został.

Ssla I n s ty tu tu  M u zyczn eg o  wczoraj na-  
th ozoną była słuchaczami.  Ueżniowie okaza
li swą zdatnośę w graniu na Skrzypcach , F a 
gocie. h la rynec ie  i P Faltorn i,  następnie w y 
k o n a l i  Ś pie w y w wyższ ym  stopniu.  C z ł o 
nek D y r e k c j i  Rządowej  i D y r e k t o r  Te a tr ó w  
wsto l ioy  W .  Osielski  p r ze m ó w i ł  w imieniu  

rekcji. „ N o w y  ten (rzek i)  w krain n a 
szym zakład, winien  swój byt Dobroczynnej  

j opiece R z ą d u , i szczegó lnym staraniom J VV.  
M in is tra  S ta n u  S taszicu .  Ro zwin ię ty  z da
wniejszej Szko ły  Dramatycznej  i E l e m e n 
tarnej S zk o ł y  Muzy ki ,  opatrzony dogodnem  
dla prac swoich schronieniem,  mieści dziś 
w s bie naukę w yż sz eg o  śp iewu,  instrumen
tów i kompozycji  muzycznej.  Towarzyszą mu  
nauki ściśle pomocne do pewniej szego  pos tę 
pu w dwóch  ważnych sztukach,  n ieubmętny  
związek maiącyeh z cywil izacją spo łeczeństw,  
a szkoła ta zbl iżyła się niewątpl iwie  du na-  

t dzici  ry ch ły ch  korzyści ,  od chwil i ,  k iedy op ie-
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Łuńcza troskliwość PYładz R ządow ych , do
prowadziła Jnsty tu t do pewnej liczby sta
łych wychowańców swoich. Otwarty został 
dla młodzieży płci oboiej przystęp do pię
knego^ zawodu. Czerpać ona tu może nie
wątpliwe pomocy, czyli szukać będzie p rzy -  
iemnej nauki Jttórąby zdobić mogła wdzięki 
towarzyskiego pożycia, czyli przestanie na 
zdolności czucia i wykonaniu płodów barmo- 
nji, czy się ośmieli wznieść aż do sztuki ich 
tworzenia, czy naostatek zażąda sił swoich do
świadczać w trudnym Rosojuszów  zawodzie;” 
wDalszym ciągu,Mówca przedstawił korzyść 
iaką mogą odnosić wszyscy udaiący się do 
Instytu tu^  i tak zakończył , ,Kończąc Jnstytut 
swój popis, pragnie icszcze w dowód wdzię
czności za dobrodziejstwa M o n a r c h y  u- 
Świetnie dzień, w którym czcigodni Uczestni
cy Rządu raczą nas obecnością swoią zasz
czycać, Artyści więc i Aimtorowie M u
zyki, którzy z, nauk Jnstylutu korzystali lub 
dotąd korzystalą, wspólnie z dotychczasowymi 
uczniami te j szkoły, wykonaią pod przewo
dnictwem D yrektora śpiew u , wybór muzyk 
zdziel sławnych kompozytorów. “  W ykona
nie rożnych muzyk było iak najdokładniejsze, 
szczególniej Uwertura R ossyn iero  * Opery 
Sernirainis, oraz Czworośpiew i Chór tegoż 
Autora % M ojsesza . Słuchacze opuścili Nalę 
z zupełSem zadowolnieniem. — Jut ro umie
ścimy Nazwiska Uczniów,otrzymujących pu
bliczne pochwały.

Wdalsz em ciągnieniu 5tef Klassy ‘26 Luter: 
Klas: wczoraj, wygrane znaczniejsze padły na 
następupniące Nra. Nr 865 zł; 2 )0,000! u 
Bhrgsherga  w B ia łej. Po zb>: 10.000. Nr 
3,672 u K .D ep lera . Nr 16,435 u F lętnlnra  
'w Boninie., Nr 17,491 u K .  D opiera. Po zło:
5,000. Nr 4,843 u M cntzla  w Dublinie. Nr 
9,444 u B a th a n a  B oh n a  w P łocku . Nr 17,508

n Sim ona R ohna . Po zł: 2,500. N r 2,636 u 
4 p ta . Nr 3,152 u V Y erth.ejma.~Jdr 3,296 u 

Z-Bomana. Nr 3sO/o u. &ctufjcL w Ł ęczycy• 
Nr 6,102 u Saulsochna. Nr 7,568 u Y Y e in -  
berga w Sokołowie. Nr 16,007 u B larenber- 
gyr w Częstochowie. Nt 19,862u Schachnera  

eineberga w Łukowie. Nr 20,893 u J Y e r -  
thejtna. N.23,029 u Aiac.ieiowskiego w P io 
trkowie. Nr 23,937 u YYerthejtna. Po zło:
2,000. Nr 1,981 u Bielsk jego w Siedlcach. Nr 
4.435 n K. D eplera. Nr 5,471 u Saulsohna. 
Nr 6,112 u tegoż. Nr 9,423 u N. B oh n a  w P ło 
cku. Nr 10,916 u Zelm ana. Nr 11 225 u 
Bromberga  w IV o rc ie  Nr 16,810 u F reu n -  
dlichaw  Strykow ie. Nr 24,903 u R o tten b er
ga  w Chęcinach. Po zło: 1 000. Nr 67 u P e-  
tysk us a. Nr 617 u N. Bochna w P łocku . Nr 
837 u K. D eplera . Nr 1,005 u Freundlicha  
w Strykowie. Nr 1 107 u YYerthejtna. Nr 
1,198 u tegoż. N.- 1,792 u P etyskusa. N- 1,831 
u tegoż. N. 2,741 u Dewy w K aliszu . N. 2,954 
u D eplera. N. 3 829 u P etyskusa. N. 3,926 
u P>. Sim ona. N. 5,216 u Y jerthejrna . Nmer. 
5 363 u N. Bochna  w Płocku. N. 6 374 u K. 
Deplera. N. 6,717 u Blocha  w K aliszu . Nr 
7,103 u Macieiewskie: w Piotrkowie. N. 7,189 
u Sohm ana  w Szczuczynie. N. 7,451 u N u s-  
bauma  w Siedlcach. N. 7,661 u YYjem anu. 
N. 8.317 u PVerthejma. N. 9,420 u N. Bohna  
w P łocku . N. 9,533 u /'V  i eman a . N. 10,486 ;u 
N. Bohna  w P łocku . Nr 11,037 u YYerthe j- 
>no. N. 11,069 u tegoż. N. 13,562 u F latau. N. 
i4,104 u tegoż. N. 15.083 u Zelm ana. Nr. 
17,333 u I/. Ginsa  w K aliszu. N. 18,001 u N. 
Bohna  w P łocku . Nr. 18,679 u Deiesa w K r a 
kowie N. 20,606 u N. B ohna  w P łocku . Nr. 
24,107 u F. J: Ciechanowskiego. N. 24,192 u 
K. D eplera. N. 24,827 u YYem berga  w S o 
kołowie. —

Niebyło prawie dnia wciągu całego miesią-
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ca, aby  Deszcz  niepadał,  od ty g o d n ia  panowa
ł y  E V ickry  a cz.ęsto g w a ł to w n e  i pomnażające 
S7,kody. '  Wczora j  w ieczo rem  nastąpi ł  lekki 
p r z y m r o z e k  i Śn ieg  padał .  D o r o ż k a r z e  
/W a rsza w scy  wczasie tak długo trwaiącej sło
ty  za ro b i l i  ty le  ile czasem nie zarobią przez 
cały K w a r ta ł .  Dziś zimna stopni 8.

R  O  Z  M  A  1 T  O  S  C I .
T r u d n o  opisać iak smutny  teraz ięst widok 

okolic N a drenskich,  Kra j  B o d eń sk i  całko
wicie uważać można było iak p iękny  ogród ,  
lecz teraz  są to zwal i ska! żaden parkan,  ża
dne drzewo niezostało na miejscu, Ludzie tu -  
łaią się niemaiąe. p r zy t u łk u ,  i zrozpaczą po-  
glądaią,na te miejsca, k tóre  ich żywi ły  a któ
r e  będą na czas d ługi  wcale nieużyteczne. — 
Porucznik  N id e r la n d z k i  Bre,ng*l Adjutant  
Admira ła  TWolherbeka  dowodzącego eskadrą 
N id e r la n d z k a  na morzu srodz iemnem,  w y 
słany został do D ela  A lg ie rsk ieg o  żądając 
wprz»c iągu  21 godzin ostatecznej odpowiedzi ,  
czy D aj  t rwa  weheci p rowadzenia  wojny 
z Królem N id er la d :  na co D e j  odpowiedz ia ł ,  
że żą da na  nowo ra tyfikować układy pokoiu 
zawar te  w r: 1816.— P o w ó d ź  na nowo po
wstała w  wielu miejscach Królestwa  N i d e r 
l a n d z k i e g o .  — Taka i r st  ies/.c?,ft wiadomość o 
Floc ie  E g ip sk ie j .  Po b itwie 10 W r z e ś n i a  ta 
FLit ta  popłynę ła  za E a p u d a n ę m  B a s z ą , a 
Żołn ie rze  zuajduiący się na skołatanych okr ę 
tach ot rzymali  rozkaz,  dla wypoczęcia w y 
siąść na ląd, w tymże czasie J h r a h im - Syn 
/W ice R r ó lu E g ip fu  o t rzymał  od Sułtana mia
nowanie na dowódcę całej siły morskiej  T u 
reckiej, i natychmiast  w y d a ł  różne ro z p o rz ą 
dzenia do nowej  wałki ,  lecz d. 6 P a źd z ie r :  
Grecy  nagle napadli  na lego okręta pod A li ty -  
leną ,walka byłazacięta , E g ip c ja n ie  broni li  się, 
ale T u rc y  uciekli,  post radawszy  kilk a okrę tów 
spa lonych przez  palpe statki  Qreckie. J b r a -

h im  opóźni ł  s ięzdaniem pomocy,  1 po wtór n ie
został napadnięty przez Greków  u t raciwszy 
wiele okrę tów i doznawszy klęski t rudnej  do 
wynadgrcdze  nia. P o d łu g  tej wiadomości 
nie zna jduiesię on w mocy Greków,  lecz p i e r 
wsze chwile ieg° dowództwa bardzo b y ł y  
niepomyślne.  — Dziennik  G ese lsza fter  d o 
nosi o następuiącem zdarzeniu: Zacny M ł o-  
clzieniec staraiącsię o rękę ładnej i maiętnejj 
Fanny ( w iedaem z miast Aięm ieck ich)  a nie-  
mogąc otrzymać wzniemneści ,pos tradał  zmy -

Isły,  oddano go do Szpitala W a r ja tó w ;  w  rok  
do tegoż Szpitala i do tejże Jzby ,  oddano in
nego Kaw alera ,  k t ó i y  również  zwar jował  
z tejże p r z y c z yn y ,p ba dw a  nieszczęśliwi p o 
l l  stradawszy zmysły przez  nieczułość tejże 
hardej  Panny,  połączyli  się najściślejszą p r z y 
jaźnią, razem iedii,  spali ,  pisywali  listy do 
niewdzięcznej;  stan ich wzbudzał  litość wszy
stkich odwiedzających to miejsce. Niedawno 
obadwa zachorowali  i w przeciągu-3ch dni r o z 
stali się z t  y m światem. Złożono ich w icd- 
nym grobie.  Słychać że harda Panna do
wiedziawszy się otem zdarzeniu,  także do
stała pomieszania zmy łów.  —

w Królewskim 1  eatrze w K openhadze  w o-  
bec dwo ru  i nader licznych słuchaczów, dawał 
Konce r t  na F ortep ja n ie  p ros ty Chłop  z N o r -  
wegjh  iest to osobliwszy W i r t u o z , gdyż  bez 
nauczyciela wydoskonali ł  swój talent, na tura  
iezucte b y ł y  i ‘go M is t r zam ’.— Nadzwyczajną 
iest osobliwością, że t. j Jesieni pokazało się 
w okolicach N a d  reńskich  mnóstwo wście
kłych Lisów  a nawet  Zaiąców. —  w  N a n te s  
p rzykładnie  ukarano L ichw iarhę -iedną zna j-  
nieli tościwsjych,  dowied 'inr.o s>e , ze z p r o 
wizji  miewała 1200, za 100roczn ie !! — Nieda
wno w  giełdzie L o n d yń sk ie j  wyśledzono k i l 
ku Ele gantów  uojmodniej ubranych,  k tó rzy  
t yli  złodzieiami.— Matka powieszonego F a -
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untleroy m a  la t  90,  ! d o t ą d  n u - w l e  o  W i e  s w e -  i . . w r e  62 Nr 1, 2 ,  3 fl IS. Troins g ra n d ,  iaJo ,
g o b y a a .  O d o f u b y  p a t i ^ ą c - j  w  o k m e n a  z g o n  jj « rla f iut*.  0 * u r  57  Nr 2 , 3 ,  a fl 6. —  K a lk b r .n n .r
t e g o  d e l i k w e n t a ,  p ł a c o n o  p o  4 0  fcłp:— S u l t a n  ij *)łu 1)10 J n lr o d o c i lo n  e t R o n d e a u  sur le duo  favori  
T u r e c k i  za k a ? ,a ł  p n d  z n a c z n ą  k a rą  s p r o w a d z a ć  t l iS " oc* 5 d* F igaro  pourle P ianoforte .  0 « Uv. 57 fl i ,
- —  . . . . . . . . .  ! c t iasse ,  rondeau a quatre  m a io s f i4 .  _  O nslow

I ,1 o nde Sonat<! pourle P ia n o fo r ted  4 rnainr. 0 « u v 22  
■ -I “  Bocbsa> “ 1 lodginh  U on tłje cnI groond  
|  m elodie  faw oret .  varicc pour Harpe ou P iano, fl 2 t a ’. 

w«ik * Ł o w ic z a .  — i l z e s z o ta i  *ki j "otpourre  pour le P ianoforte  s ur des theina 1’ o* 
rskU go  — Ku?.: B r o d z ió s k i  5«jkr: \ P*f*** Jess< .uda de Louis S p / hr fl 5.

. . ! T , «C, M r.e l ' e <  J o Jj  K'»»ty  26  Lot: K l a „ - c * .  
i  6 , 7 ^ 0  i N r  11,033 z a g i n ę ł y ,  w y g r a n a ------

j i  w5i .eiK«cnfV6ią7.eK n a i ^ t u a ^ t i i L d i i v e -  
I c j a ń s k i c h  a osobl iwie Biblii* 

P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Zie niecki  P ul ko  

J ó z e f  Oby-' % MJawsKi t go  
TJnitf.* g P a ry i a . — Wyszkowsl*. i  h.  Ptiiki wo i k  z G r o n -  
d ó w .  — Winiowsfc i  P o dp uł ko wn ik  z Lubl ina .— Li  
p sk i  Jacenty  Oby: z Kielc.  — Miller Jan Ob ywa :  
% Sochaczewa .  —  D y bo ws ki  Jgnacy  Oby: z  N a p o i -  
i k a . —  Koss  P o d p u ł k o w n i k  z Ra Ui  w i łowa —  Zi  
cnnoch Hipol i t  Obv* Ło wi c z a .  —  TycUlsk-i  Michał  
Oby:  * Dębią.  —  Bieńków?!  .* Sędzina z Płoc ka  —  
T e pl i t z  Te odor  Kupiec  z  Gdańska ,  —  Gi  wartowski  
Anto:  i  Poznania.  — W n i c ? . • *■ i Aut; Oby:  z Poznan

D O N I E S I E N I A .
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  fil. S . ' IV i r s z a w y .

Gdy grunta przeznaczane  pod b udo wę  K o s z a r  
mi ę d zy  Rogat kami  Mcko l ows ki eui i  i. J«rozol i inskie"  
mi s y t uo wa ne ,  skład a iąee  się: 1 , z C » e k i  S c h P o .  
w ł ó c z k ó w  pod licz.  17 S t i 17o5  po ł oż o n yc h

pasc mogąca  j edynie  t,sr. kogo  xostaty  z a p i s a ń ,  
w k o nt ro l i  wyp ł acona  będzie .

Oom p o d  N r  9 9 9  w W a r s z i  p r z y  5 g r o c h -  
m a l n r j  p o ł o ż o n y , w s k u t e k  W y r a k a  p r a w o m o c n e 
g o ,  d i i a l y  m i e d z y  D z i e d z i c a m i  nie  g d y  Fl or ja n t t

' !

i i K a t a r z y n y La fu liatcaziuace o « s p  ’’z a d a n y ,
z o s t a n i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  Licytacja pr'z d  IV U~ 
t a z d o w s k i m  S ę d z i ą , v T r y  Cy wi l .  W t w a  M, l i0 i v i l
w d,  20  m  i r  b o 
i n ai ąc ą;  k t ó r a  się
g r o  20  i a h o  reśztui -ącrj  z s z a c u n k u '  
g ł y c h  p r z y s i ę g ł y c h  p o  o d t r ą c e n i a  d w u d z i e s t o l e 
t n ic h  c z y n s z  .w u s t a n ow i o ne g o ,  s c h e d a  n i c i - t n i c h

g o d z i  4 p o p o ł u d n i u  o d b y ć  sin 
z a c z n i e  o d  s u m m y  1 1 , 03 0  z£: 

p r z e z  hie*

rięc tym
c południa  publ i czny l i cytac ją ,  w z y w a  inałących  
ohęe zadzierża w L n i a  w z m ia nko wa na  grunta ,  a żeby  
się w t y m  celu zaopatrzeni  w V adi um w k w o c i e  złop:  
100  w W  ydziale Adminis t;  a. Urzędu:  wcz  isi« ozua«  
e z o ny m stawi l i .  O warunkach do Licytacj i  d o w i e ,  
dzieó  się można kaź l ego da a prócz ś w i a t , w U r z ę 
dzie  Muni cypal nym.  — D a.ło się na Pos i edzeniu  
w  Ratuszu Gł ów.  M. S. W:  d 16 Grudnia 1824* f
Ra d ca  Stanu Prezydent  W  o y d a. —  S ekre t arz  
J l ny  G J  a h o ł k o w s k i .

N.  Gl icksberg  odebrał  t ransport  Not  m u z y c z 
n y c h  mi ędzy  innymi .  Ferd Spohr Premiere  Sonat*  jj 
2 q u a l r .  mains pourle Pianoforte  (1 8 . -r- Hu mme l ,  O -  | 
Hverture de l*  Opera : M a t h i l d e  do Guise  pourle P i a n .  jj 
fl 2 . —  Cramer,  Pauyr e  Madelon.,  air frawcais  ar .  J u -  f 
t r o d uc t io u  e t  Variat ions  pourle  P ianofor te  fl 4- “ * i 
Hart kuoc h  S ix  Vai se s  avec trios et  f inale a 4  m ains  i 
p ou r  Pianoforte  fl 6.  —  Kubl an  i n t r o du c t i o n  et  V a -  j 
r l a t i ou .p o ur l *  Pianoforte  *ur 3  themes da W e b . r O e

na 
do nu

Peyyn : osoba  lat  26  moiąca,  pos iadaiqca ws ze l ki e  
wiadomoś c i  Gospodars ko  E ko n omi cz n e  i Agronomi  
czne  w nrgat i i rowaniudóbr  b i eg ł a ,  mówiąca  po p o l 
ski . ,  po n i e mi ec k u,  po ł a c n i e ,  doskona l e  b i eg ło  

rachunkach,  i y c t y  mieć  miejsce  do podo bny ć h  
o b o w i ą z k ó w  k ażdego  czasu w W ar s za wi e  lub 
Prowincj i ,  wi adomość  przy ul icy Chłodnej  
JP. Os s owsk i ego .

Podpisana Witowa Kupcowa w miaście  Wo :  P ł o o -  
k u  zamieszk / i l a ,  w y s t a w i w s z y  W e x e l  pod d . l 3 t y t u  
Marca r. b na osobę St«iro; J ankie l  Ba umg o ld i  S z v n  - 
karza w M S. VVacszawie m i e s z k i i q c e g o ,  na s u mmę  
z łpol .  2 , 00 0 ,  gdy waluty na tenże  WexpJ przez n i ed o 
pe łni enie  waru uku w najmu ie jszej częśc i  n i e ode br a ł a  
wivlzi o b owi ąz k ie m s wy m o s t r z e d z o  tem n i n i e j s z y m  
Szano.  Publ i :  a oraz i żby  c y t o w an e go  p ow y ż e j  We«,  
x l u  n ł echcąc byc na st raty  wy s ta wi o ny m n i kt  ni en a 
b y w a ł . — Płoc k  d. 8 Grud* 1824* Cywi e  Braun,  W do :  

l e a t r .  Ju tr o  Opera T yro le  fye W l ą a s c h ,

*


